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Zastanawiasz się, czy laserowa korekcja wzroku może być wykonana w ramach NFZ, bez ponoszenia
pełnych kosztów z własnej kieszeni? Nie jesteś sam. Dla wielu osób to nie tylko kwestia wygody, ale
przede  wszystkim bezpieczeństwa,  stabilności  finansowej  i  lęku  przed  podjęciem tak  poważnej
decyzji medycznej.
 
Warto spokojnie uporządkować fakty: co dokładnie finansuje Narodowy Fundusz Zdrowia, kiedy
istnieje szansa na refundację, a kiedy trzeba liczyć się z pełną odpłatnością. Dobrze poinformowany
pacjent może podjąć decyzję z mniejszym napięciem i większym poczuciem kontroli.
 

Co NFZ rozumie przez „laserowe leczenie wzroku”?
Choć w potocznym języku mówi się ogólnie o „laserowym leczeniu oczu”,  NFZ rozróżnia kilka
zupełnie różnych procedur. To ważne, bo wiele nieporozumień wynika właśnie z pomieszania pojęć.
Do najczęściej mylonych należą:
• laserowa korekcja wzroku: zabiegi takie jak LASIK, PRK, LASEK, SMILE, których celem jest
uniezależnienie  się  od  okularów  czy  soczewek  kontaktowych  (korekcja  krótkowzroczności,
nadwzroczności,  astygmatyzmu),
• zabiegi laserowe w chorobach oczu:  np. laseroterapia siatkówki w retinopatii cukrzycowej,
laser w jaskrze, kapsulotomia po operacji zaćmy.
NFZ w praktyce finansuje drugą grupę – zabiegi laserowe związane z leczeniem chorób oczu, gdy
istnieją ku temu medyczne wskazania. Natomiast typowa laserowa korekcja wzroku, wykonywana po
to,  by  poprawić  komfort  życia  i  zrezygnować  z  okularów,  traktowana  jest  jako  procedura  o
charakterze głównie „komfortowym”, a nie ratującym zdrowie lub życie.
Ta różnica w klasyfikacji ma kluczowe znaczenie dla refundacji.
 

Czy laserowa korekcja wzroku jest refundowana przez NFZ?
W aktualnym systemie prawnym i organizacyjnym w Polsce standardowa laserowa korekcja wzroku
w trybie planowym nie jest refundowana przez NFZ. Oznacza to, że:
• zabiegi takie jak LASIK, PRK, LASEK czy SMILE wykonuje się zazwyczaj wyłącznie odpłatnie,
•  nawet jeśli  wada wzroku jest  wysoka i  bardzo dokuczliwa,  sam ten fakt  zwykle nie  stanowi
podstawy do finansowania zabiegu przez NFZ,
• NFZ skupia się na zapewnieniu okularów korekcyjnych (w ograniczonym zakresie) oraz leczeniu
chorób  oczu,  a  nie  na  finansowaniu  procedur  poprawiających  komfort  widzenia  przy  pomocy
zaawansowanych technologii.
Może to być frustrujące, zwłaszcza gdy wada wzroku realnie ogranicza codzienne funkcjonowanie,
wybór zawodu czy aktywność fizyczną. Warto jednak wiedzieć, że z perspektywy NFZ podstawową
metodą korekcji  pozostają okulary i  soczewki kontaktowe, które – przy prawidłowym doborze –
zapewniają pełną ostrość widzenia.
 



Wyjątki i sytuacje szczególne
Pojawia się  naturalne pytanie:  czy naprawdę nie  ma żadnych wyjątków? Sytuacja  jest  bardziej
złożona, choć nadal dość restrykcyjna.
 

Rzadkie, indywidualne przypadki
Zdarzają się pojedyncze, bardzo szczególne sytuacje, w których lekarz prowadzący oraz komisja
lekarska mogą rozważyć niestandardowe rozwiązanie. Dotyczy to zwłaszcza:
• wyjątkowo skomplikowanych wad, w których tradycyjna korekcja okularowa i soczewkowa jest
niewystarczająca lub niemożliwa,
• powikłań po innych zabiegach okulistycznych, gdy laserowa korekcja wzroku staje się elementem
szerszego planu leczenia.
Nawet w takich przypadkach najczęściej nie mówimy o klasycznej „laserowej korekcji wzroku” w
rozumieniu  komercyjnego  zabiegu,  lecz  o  specyficznych  procedurach  naprawczych,  które  tylko
częściowo przypominają standardowe metody.
W praktyce oznacza to, że osoba z typową krótkowzrocznością, nawet znaczną, nie ma co liczyć na
refundację zabiegu laserowego tylko dlatego, że chciałaby odstawić okulary.
 

Różnica między korekcją a leczeniem choroby
Dla NFZ kluczowe jest, czy dana procedura:
•  leczy  chorobę  (np.  zapobiega  utracie  wzroku,  zatrzymuje  postęp  jaskry,  leczy  powikłania
cukrzycy),
•  czy  koryguje  wadę  refrakcji,  pozwalając  na  wygodniejsze  funkcjonowanie,  ale  nie  ratując
zdrowia w ścisłym znaczeniu.
Dlatego laserowe zabiegi  w jaskrze,  retinopatii  cukrzycowej  czy  w niektórych powikłaniach po
operacji zaćmy mogą być refundowane, natomiast typowa laserowa korekcja wzroku – nie.
 

Jak sprawdzić, na co dokładnie możesz liczyć?
Jeśli masz poczucie, że Twoja sytuacja jest nietypowa, a wada wzroku łączy się z innymi problemami
okulistycznymi, warto podejść do tematu krok po kroku.
 

Konsultacja u okulisty w ramach NFZ
Pierwszym etapem powinna być spokojna, dokładna konsultacja u lekarza okulisty przyjmującego w
ramach NFZ. Dobrze, abyś:
• opowiedział nie tylko o samej wadzie wzroku, ale też o swoich dolegliwościach: bólach głowy,
zmęczeniu oczu, problemach z pracą czy nauką,
•  dopytał,  czy  w  Twoim  przypadku  występują  choroby  oczu,  które  wymagają  leczenia  lub
monitorowania (np. jaskra, zmiany w siatkówce, powikłania cukrzycy),
• poprosił o jasne wyjaśnienie, jakie procedury mogą być wykonane w ramach NFZ, a jakie tylko
odpłatnie.
Taka rozmowa często porządkuje sytuację. Nawet jeśli okaże się, że laserowa korekcja wzroku nie
będzie refundowana, możesz zyskać poczucie, że niczego nie przegapiasz i działasz w oparciu o
pełną wiedzę.



 

Druga opinia – kiedy warto?
Jeżeli diagnoza lub plan leczenia budzą Twój niepokój, masz prawo zasięgnąć drugiej opinii – u
innego okulisty, także w ramach NFZ. To szczególnie ważne, gdy:
• słyszysz sprzeczne informacje na temat możliwości leczenia,
•  zastanawiasz  się,  czy  na  pewno  nie  ma  medycznych  wskazań  do  bardziej  zaawansowanych
procedur,
• trudno Ci pogodzić się z myślą, że jedynym rozwiązaniem są okulary lub soczewki.
Druga opinia nie jest wyrazem braku zaufania, lecz troski o własne zdrowie i bezpieczeństwo.
 

Koszty, bezpieczeństwo i komfort – o czym warto pamiętać
Brak  refundacji  laserowej  korekcji  wzroku  przez  NFZ  naturalnie  kieruje  uwagę  na  zabiegi
komercyjne. To moment, w którym pojawia się wiele emocji: od nadziei na „nowe życie bez okularów”
po lęk przed powikłaniami i obciążeniem finansowym.
Warto w tym wszystkim zadbać o kilka rzeczy.
 

Realistyczne oczekiwania
Laserowa korekcja wzroku nie jest magicznym zabiegiem, który gwarantuje idealne widzenie w
każdej sytuacji i do końca życia. Lekarz powinien jasno omówić:
• jakie efekty są realne przy Twojej wadzie i budowie oka,
• jakie istnieje ryzyko powikłań,
• czy po latach możliwe będzie pogorszenie wzroku z innych powodów (np. presbiopii po 40. roku
życia).
Świadomość tych aspektów zmniejsza lęk przed „nieznanym” i pozwala podjąć decyzję spokojniej.
 

Bezpieczeństwo ponad wszystko
Jeżeli rozważasz zabieg komercyjny, kluczowe są:
• dokładna kwalifikacja przedzabiegowa,
• rzetelne omówienie przeciwwskazań,
• czas na zadanie wszystkich pytań – bez pośpiechu i presji.
Wybór miejsca czy metody warto opierać nie na obietnicach, lecz na rozmowie z lekarzem, który
uczciwie przedstawi także ograniczenia i możliwe trudności. Pomocne może być zapoznanie się z
bardziej  szczegółowymi  informacjami  na  temat  dostępnych  metod,  np.  na  stronie
https://blikpol.pl/laserowa-korekcja-wzroku.
 

Jak rozmawiać z lekarzem o swoich obawach?
Strach przed zabiegiem na oczach jest zupełnie naturalny. Narząd wzroku jest wyjątkowo wrażliwy,
a sama myśl o ingerencji laserem może wywoływać napięcie. Warto to otwarcie powiedzieć lekarzowi.
Podczas konsultacji możesz:
• opisać swoje lęki – nawet jeśli wydają Ci się „irracjonalne”,
• poprosić o spokojne wyjaśnienie, jak dokładnie przebiega zabieg, co będziesz czuć i jak wygląda
rekonwalescencja,

https://blikpol.pl/laserowa-korekcja-wzroku


• zapytać o najgorsze możliwe scenariusze i o to, jak często naprawdę się zdarzają.
Dobry  specjalista  nie  zbagatelizuje  Twoich  obaw.  Zamiast  tego  pomoże  Ci  zrozumieć  ryzyko  i
korzyści, tak aby decyzja – niezależnie od tego, czy będzie na „tak”, czy na „nie” – była Twoja i
zgodna z tym, co czujesz.
 

Jeśli decyzja brzmi „nie teraz” – to też jest w porządku
Po zapoznaniu się z informacjami o braku refundacji przez NFZ, kosztach, możliwych powikłaniach i
przebiegu zabiegu możesz dojść do wniosku,  że to jeszcze nie jest  dobry moment.  To w pełni
uzasadniona decyzja.
Możesz:
• pozostać przy okularach lub soczewkach, dbając o regularne kontrole okulistyczne,
• wrócić do tematu za kilka lat, gdy sytuacja finansowa lub życiowa się zmieni,
• śledzić zmiany w przepisach i aktualne stanowisko NFZ, choć na rewolucję w najbliższym czasie
nie ma wyraźnych sygnałów.
Najważniejsze, byś miał poczucie, że wybór jest świadomy, a nie wymuszony przez presję otoczenia
czy idealizowane wizje „życia bez okularów”.
Decyzja o laserowej korekcji wzroku to nie tylko kwestia medyczna i finansowa, ale też bardzo
osobista historia: Twojego komfortu, lęków, marzeń i codziennych ograniczeń. Wiedza o tym, że NFZ
standardowo  nie  refunduje  takich  zabiegów,  bywa  rozczarowująca,  ale  jednocześnie  pozwala
realistycznie ocenić możliwości i skupić się na tym, co faktycznie jest w Twoim zasięgu – od rzetelnej
diagnostyki po spokojne, dobrze przemyślane decyzje dotyczące dalszego leczenia.


